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Sprawa zapadnleń hresowyclt pomyślnie załatwiona.

Sekcja dla spraw narodowych przy Kadzie ministrów-
5£i żeg n a n ie  p r z e s ile n ia  rzą d o w eg o . - K om p eten cje  min. T hugtitta. - P ro jek t p racy .

WARSZa WA. 25. miPiriea. (te) wł.) Drze- 
wlekająoa się  sprawia komisji dla spraw kreso 
wyich została na dzisiejszern posiedzcrtiu; Racy; 
ministrów, pomyślnie załatwiona Zmień]onO jej 
nazwę ma sekcję dla spraw narodowych przy 
komisji oolitycznej Rady ministrów. W konse­
kwencji tych wyników ministelr; Thu^utt cofnął 
swą dymisję. Zapytany przez waszego korespoif- 
oenta o zakres sw'ych konipćtoni -ji, oświadczył 
że między; innerni posiada prawo veta w spra­

wie nominacji urzędników od 6-go stopnia w 
zwiyż.

Pod działalność sekcji podpadać będą w oje­
wództwa wschodniej Małopolski. Minister Thul- 
guft zapytany jakie sprawy uiważa za najpil­
niejsze do załatwienia oświadczy1, iż przede- 
wszystkiem wprowadzi w życie ustawy języ_ 
kuwe. następnie za/nie się uregulowaniem 
spraw cerkwi prawosławnej i sprawą gmin ży­
dowskich. "*'■

Min. Hiedroń ustępuje.
WARSZAWA. 25. marca (tel. wl.) Mini­

ster przemysłu i handlu ip. Kiedroń, ma w nlaj- 
bliższych dniaich ustąpić z rządu. Następcą je­
go ma zostać podsekretarz ministerstwa skarbu 
p. Klamer, którego miejsce zajmie p. Głowacki 
kierownik sekcji podatków i monopolów

BBfr-

Dyskusja nat. konkordatem.
Praw ica żą d a  s z k o ły  w y z n a u . — Art. 11

RAKSZAW A. 25. marca. (tel. w ł.) Dzisiaj 
Szt- obrady sernd, wypełniła sprawa konKor- 
4ati ęrwszyi zabrał glos pos. Skrzj'pa (ko. 
m pnijta) .ttóyy na wstępie w yraził się t. zw. 
ojcieic święty, za co został przez marszałka u. 
pomnnny. Mówca wypowiada się przeciw kon­
kordatowi

Pos. Błaże Pwicz (Ch. D.) wywodzi, ze nie 
należy obawiać się przewagi kościoła. W aty­
kan zgodził się nu zubożenie duchowieństwia. 
W kc cg domaga się szkoły wyznaniowej.

1 'os lików podnosi riieuWzględnienie w 
konkordacie znaczenia i zasług duchownych u- 
nick 2h i zgłasza szeirćg poprawek.

Pos. Dębsk1 (Piast) zaznacza, że k on k ord at  
Wzna HCnił międzynarodowe stosunki Polski.

Doskonałe przetnówienie wygłosił tow. 
Piotrowski, k tó ry  omówił szkoc iwe żądanie

w y d a je  n a u czy c ie li potl k u r a te lę  k leru .
prawiicy, domagającej się szkoły wyznaniowej. 
Szkoła taka jak wykazuje histoyja obniżała 
tylko poziom umysłowy.

Żąda niezuleżniej szkoły cywilnej. W dal­
szym ciągu stwierdza, żle art. 11. ubliża godho 
ści nauczycieli, gdyż oddaje ich pod kuratelę 
księży W  sprawie uposażenia duchownych 
stwierdza, iż praw 'ca żąda tak wysokich upo­
sażeń dla księży, jakich nawiet ultra katolicka 
APstrja nie staw i ,ła. PPS. głosować będzie 
pirzeciw.’

Pos. ks. Matakiewicz, pochwala konkordat, 
jeanak uważa, że konkordat nie móWi o języku 
polskim w stosunkach z Watykanem.

Pos. Homg (zjedn. niam.) wypowiada się 
za rozdziałem kościoła od państwa, głosować 
będzie prżeciw.

kokuwania lu n JI. pialsha-riiemiechie.
WARSZAWA. 25. 3. (Pai.). Stwierdzić należy, że 

wszelkie pogłoski o  rzekomcm zerwaniu) rokowań han­
dlowych pplsko-nieinieekiet s ą nieprawdziwe.' Prace 
w1 ipodkom:sjach rozwijają się. normalnie. Prezes Rai- 
łowsk' przybędzie w  czwariek do Warszawy, celem 
złożenia sprawozdania rząnowi z dolyelie-asowego prze 
biegu rokowań. Posła Karłowskiego zastęoować bę­
dzie podczas jego kilkudniowej nieobecności w Berli- 

Inie. delegat rządu polskiego p Tcnenbaum

Vofum nleufnośnl dla mtn. Kopczyńskiego
WARSZAWA. 25. miairioa. (A. W.) Na dzi- 

siejszietr posiedzeniu podkomisji gospodarczej 
uefmowcj kouis" budżetow ejprzyjęto głosami 
ZLN., Ch. D., P agtą i tktubu żyd. wniosek de­
monstracyjny o skreślenie 100 zł. z funduszu 
dyspozycyjnego miu;. reform rolnych, na znak 
niein'nu,ci dla osoby min. Kopczyńskiego.

Oszczędności o  ? K. 0
WARSZAWA. 25. marca. (A. W.) Oszczę­

dność Wl P. K. O. wynoszą obecnie 12.9 mil. 
zł., podczas gdy 31. 12. w |r. 1924 wlynosiły 
7.5 mil- zł. Młodzież szkolna posiada 150.000 
zł. oszczędności złożonych na 4.128 książecz­
kach

W sukurs p. Smu.sklemu.
WARSZAWA, 25. 3. (tel Wl.). Na dzisiejs^am |>o 

siedzeniu komisji konstytucyjnej obradowano nad pro­
jektem ustawy o zgromadzeniach poselskich. Prawica 
i Piast postawiła wniosek tby ustawę o  zgromadze­
niach poselskich omawiać razem z ustawą o  .■'groma­
dzeniach wogólc. W niosek ten przeszeuł. Wniosek posła 
Polakiewicza (Wyzwolenie) uomagaiący się cofnięcia 
osławionego okólnika p. Smulskiego. popierany przez 
tow. Niedziałkowskiego upate.

Homtnabjja Sf. Crabsklegu.
WARSZAWA. 25. marce. (teł wł.) Dziś 

późnym wieczorem prem ier Grabski wyjechał 
do Belwederu z nominacją posła Stanisława 
Grabskiego na ministra oświaty.

Dzień prefestu przeciw Polsce.
MOSKWa . 25 -8. j (Pat.). Wczoraj zorganizowano 

w Moskwie dzień prolesiu przeciw Polsce w  związku 
z procesem Łańcuckiego. Po wiecu, na którym prze­
mawiali Dąbal. Kohn. oraz zagraniczni członkowie ko- 
minternu. urządzono demonsirację uliczną z pochodem 
przez miasto pod gmach poselstwa polskiego.

W l>enmgrodzie polscy komuniści również de­
monstrowali i uchwalili rezolucję domagając lisię n- 
woinnnia ' Łańcuckiego i przysięgając, dalszą walkę 
o sowiecką Polskę. Łańcuckiego wybrano honorowymi 
prezesem leniugrodzkiej partji komunistycznej

Plotki.
WARSZAWA 25. 3. (Pal.). Prasa angielskfa i ame­

rykańska donosi o mobilizacji i koncentracji 10.000 
wojska polskiego przeznaczonego do ataku na Gdańsk, 
a nawet dzięki zabiegom propagandy niemieckiej łączy 
tę wiadomość z drobnym zaiargiem. jaki miał miejsce 
na pograniczu polsko-litewskim Wobec tego stwierdza 
się kategorycznie, że pogłoski te są całkowicie bezpod­
stawne i zmyślone (podobnie jak pogłoski w styczniu 
b. r.) w celu Wywołania fałszywych alarmów o rze­
komej agresywności (tulskiej. Nie wydawano żadnych 
zarządzeń mobilizacyjnych ezy koncentracyjnych w 
Polsce i ani jednej Jcojnp. piechoty lub jcanego szwa­
dronu jazd) nie przesunięto w stronę Gdańska czy  
wogólc Pomorza.

Katastrofa kolejowa.
PARYŻ. 25. 3. (Pat.). Dzisiaj o  jgtod-.mie 2 w nocy 

w okolicy stacji Poitiers (wykoleił się pociąg BOi- 
deaux — Paris. Wykoleiła się lokomotywa i 7 wa­
gonów. Są zabici i anni. Między innymi poniósł 
śmierć senator dep. Vautes Pyrynees Adolf Pedebidou,
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Gorączkową kampania wyborcza w Klemczesh.
Niemcy stoją ooecnie pod sitakiem gorączko­

wej wałki wyborczej, wobec której na drofgi 
plan zeszły sprawy polityki zagranicznej. Zwła­
szcza. ubiegła niedziela puświęcorla była na­
miętnej agitacji, którą uprawiały przedewszy- 
stkiem parije prawicowe, rozporządzające ol­
brzym i emi środkami pieniężnymi. W pałacu 
sportowym, największym lokalu berlińskim, od-t 
było się zgromadzenie ruemie.ck.- narodowców,1 
na którem przywódcy skrajnej prawicy wystę­
powali za kandydaturą Jarresa. Wielu mówców I 
energicznie zaprzeczało, jakoby żona Janesai 
miara wybitny wygląd żydówki, stwierdzając, i

że jest ona typem jasnbwłosej, nirmieckiei ko­
biety Na pochwałę Jarresa podnoszono, że ży­
wi głęboką cześć do ukochanego domu Ho­
henzollernów. Charakterystyczne dla tego na- 
cjoyaliftfycznego zgromadzenia były okrzyki, 
któ e dawały się s 'yjszeć Gdy wymiehiono na­
zwisko Erzbergera (zamordowanego przez te r­
rorystę prawicowego) zawołał k toś: „Łajdak 
o trzjm ał swą nagi odę". Ludendorff został na­
zwany zd-yjcą za to, że przez postawienie swej 
kandydatury rozbija jedność bloku prawi co-

szowinisfyrznycn mieszczuchów Tak zwana na­
rodowe prawica, mając do wyboru między" c z ło ­
wiekiem, którem u nadała m arkę genjainego ge­
nerała a człowiekiem reprezentującym wielki 
kapitał wybrała tego drugiego.

I Ludendorff ustąpić musiał Jarresowi.

w ego.

Ludendorff w odstawce.
Nieuawno jeszcze był Ludendorff bożysz­

czem nacjonalistów niemieckich. Na cześć je­
go pisano hymny pochwalne, przedstawiano go 
jako największego męża Niiemiec, człowieka o. 
ratyzn ościowego. Miarą hołdu, jaką cała pra­
wica memu ćka do na js k r i  j n iejszego swego 
skrzydła otaczała nidorhm nego w dza z w ’j- 
ny światowej był fakt, że kiedy Ludendorff, 
oskarżony o zdradę startu, zjawił się przed są­
dem, wszyscy sędziowie podnieśli się z swych 
miejsc na jego przywitanie

A teraz — co się dzieje ? Teraz partje pra­
wicowe i icłi organa prasowe. Które nazywa­
ły Ludendotyfu wielkim mężem nacjonalizmu 
niemieckiego, pominęły go jako kandydata na 
najwyższą godność w państwie i przeniosły nad 
niego — Jarresa. 'I ego samego Jar-esa, któ-ego 
wysunięto w ostatniej minucie, o którym sama 
prac ica mówi, że nie jest Tytanem, i że nie do­
rósł do wysokości stanowiska, ula jakiem się 
go umieszcza

Co więcej, prasa nraWioowa nie wspominfa 
ani słowem nawet o Ludendorffie, ani słowem 
o tem, e i on jest kandydatem na prezydenta 
państwa. Te same dzienniki, k tóre dokoła nie­
go roztaczały Kadzidła fałszywej sławy, obeC. 
nie zdają się nie wiedzieć o j<go istnieniu.

Tak przemija sław a świata. Prawica odwró- 
cn'a sic od swego bożka, nawet marszałek Hin- 
denbirrg podpisał się na odezwie, wzywającej 
do głosowania za Jarrosem. polecając tem samem 
głosować jirzeciw Ludendorffowi. Napełnione

j kasy cieżkjegc przemysłu rnają moc przycią- 
! gmącą.

Bo Jarres jest kandydatem owego wielkiego 
rzekomo nacj^nalnego, w istocie reakcyjnego 
/uchu. Dla polityków prawicowych Jarres jest 
tak samo środkiem do celu jak' i nacjonalisty­
czne frazesy. Ludendorff jest kandydatem tego 
małomieszczaństwa, k tóre wrzask nacjonalisty­
cznego bloku; prawię, brało za dobrą monetę.

Ła Jarreseirr stoią w ieik:e interesy kapi­
talizmu przemyisłowejgb i obszarnictwa; za Lu- 
dendrtyfem ty łk u  dziecinna polity,czna naiwność
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Owa bratnie szczepy wrogami.
Na ostatniem posiedzeniu skupozyny w Bel­

gradzie podczas debaty nad sprawą anulowa­
nia mandatów posłów opozycyjnych zabrał głos 
przewódca bloku opozycyjnego. Dawidowie, aby 
zaprotestować przeciw nadużyciom, popełni o . 
rtyjnj podczas wyborów. Mówca podniósł, że p o­
lityka gw ałtu  musi się załamać wcześnie}, czy 
później, i źe tylko pokojowe porozumienie 
wszystkich trzech szczepów może doprowadzić 
do konsolidacji państwa, zwłąszlczć.. ze Chor 
Waci zerwali wszystkie stosunki z Moskwą i 
uznają monarchję w edług Wzoru angi Piskiego.

Imieniem rządu odpowiedział mjn. Usoi.o. 
wic, oświadczając ze zgłoszony przez Dawi- 
dowica zwrof w stanowisku Chorwatów nie w y. 

| starcza do wzbudzenia zaufania u pąrtji zą- 
dowych. Chorwaci murzą czynami dowieść, że 
odrzekli się polityki Riadloa.

Na wieczornem posiCdzemu przyszło do bój- 
k : między posłami partii rządowych a opozy­
cjonistami.

Po przywróceniu spokoju, Chorw at Basala 
wygłosił długie przemówienie, w którem 
stwierdzał, :e międz) Serbami a Chorwatami 
istnieją Wieikie irózt^ce w kwestji moralność1 
i kultury. SerboWie są za moralnością gwałtu, 
podczas gdy Chorwatowie wyznają moralność 
sprawiedliwości i praworządności. Donóki te 

i sprzeczności nie zostaną uśu  lięte, nie będzie 
można mówić o jednym wspólnym duchu na­
rodowym.

Podatek dochodowy od upnsatań,
(A.. Wś) M inisterstwo karbu zarządziło, 

aby pobór państwowego podatku dochodoweeo 
od uposrżeń s-łużoowych, emerytuj i w ynagro­
dzeń za najemna crace na całym ODSzarze Rze­
czypospolitej był w miesiącu, kwietnie r. b  do. 
konyWany w dotychczasowym trybie wedle skali 
i przepisów zawartych v* okólniku Ministerstwa 
skarbu z dnia 19. stycznia 1923 r.

EDMUND AMICIS.

Taka -sobie historyjka.
„A teraz idź już", rzekł Mario do swojej 

żony, ..zaraz tu  przejdzie murarz P t roni, z 
którym chcę pomówić".

„Z pewnością o kwestji społecznej", odpo­
wiedziała młoda żona z udaną jiOwagą, starając 
się zniżyć swój cienki głosik. „Ach, ta kwe­
st ja społeczna, żebyś ty  już raz ją rozw iązał!"

.Możesz się śmiać!" odpowiedział mąż. 
„Ja ci już raz powiedziałem. Ty masz glos i 
wdzięk w róbelka; ale też i jego mózg i dla­
tego przebaczam c twój śmiech. A teraz, pro­
szę cię, idź i zostaw mnie sam ego'"

„Czyż nie mogę tu  zostać?" t
„Nie ,mój aniołku, ty byś nic z tego nie 

zre zumiała. Zresztą, pon-dważ nie* cnodzi tu o 
żadne sprzysiężepie, możesz sobie stanąć za 
kotarą przy drzwiach, bylebyś tylko nie dała 
się Widzieć". ,

„A ęzy mogę także robić notatki z waszej 
rozmowy?" spytała się jeszcze młoda kobieta, 
a Usta jej ściągnęły się do szyderczego uśmie­
chu.

W tej chwili wieszła służąca i zameldowa­
ła, że murarz już czeka. Młoda kobieta z ko­
micznym uśmiechem wystraszonego dzieciaka 
schowała się za kotarę.

Robotnik wszedł do pokoju. Był cały mok;ry 
i zabrudzony, ponieważ na dworze padai deszcz 
Mario wskazał mu, miejsce przy swojem b iu r­
ku naprzeciwko siebie. Gość rozglądnął się 
zwolna po pokoju i począł przedmioty, znajdu­
jące się na stole, jeden po drugim oglądać u- 
ważnie, jak gdyby pragnął |e poznać dokłkdlnie.

Chociaż mieszkał z nim w tym samym, domui, 
Marie nie widział go przeszm rok Zdawało 
mu się, że w międzyczasie postarzał się mocno 
i s ta ł się bardziej zamkniętym w sebie’ , po­
nurym niż przedtem. Między innemi zapytał 
się go także o dzieici. Odpowiadał głosem przy­
tłumionym, w zdaniach krótkich, urywanych, 
jak gdyby coś żuił, Ł zżutogo nie mógł połknąć. 
Potem nagle urwał, jak /dyby dla swych myśli 
nie mógł znaleźć stosownego wyrazu, zupeŁne 
jak Ktoś, któiry postanowił nie natężać się, po­
nieważ skutek nie jest waty trudu. W  tej sa­
mej chwil utkw ił wzrok w piórze, którem 
Mario podczas rozmowy pisał.

Wkońcu rzekł głośno i wyraźnie: „Od­
dalono mnie. Po 22 latach służby. Z pewnością, 
mógłbym napowrót odzyskać moje miejsce... 
Ale musiałbym się płaszczyć..." A potem dodał 
nagle: „Dość tego !„ To p.zocież nie ma żad­
nego celu. A potem... To jest przecież obojęt­
ne... Ale są godziny, że chciałbym..." >

Stary robotnik siedział czas jakiś pogrążony 
w myślach. Potem jak gdyby nagle w iego 
mózgu i sercu wybuchła bomba, rozwiązał się 
jego język. I wylała się jego dusza u potoku 
niewyszukanych słów Ale w  tych słowach była 
k syn ość i porządek, jak u  tych ludzi prostych, 
którzy myśli swoje przetrawiają długc „zanim 
je przyprowadzą do porządku.

Tu w tym domu, z drzwi jego nędznej 
izdebki, położonej w małej bocznej ścianie pa­
łacu, od stron) podwórza, mógł on, podniósłszy 
oczy w górę, widzieć przez jedwabne zasłonfy 
okien ściano pokryte drogiemi tapetami, a na 
nich obrazy w  złotych ramach, a przed nimi 
błyszczące, wspaniałe meble. Tu widział ro ­
zesłane na balkonie cenne futra i okrycia, a

tu  spogląaał na dobrze odżywioną, pięknie u- 
bianą służbę, dostojnych panów z cygarami 
w Ustach, elegandkie damy, czytające wś ód 
pięknych kwiatów piękne książki, na d z ie j,, 
bawiące się kosztowo emi zabawkami. Słyszał 
trzask, jaki się słyszy przy wyciąganiu kor­
ków z flaszek, słyszał piękną grę na ioi cepia- 
nie, do uszu jego dochodził głośny śmiech za­
proszonych, ucztujących gości i dźw ięk szklą 
nek i porcelany z kuchni, z których rozcho­
dzące się słodkie zapachy drażniły  jego po­
wonienie. lVócz właściciela domu mieszkał w 
tym domu adwokat, impresario, spensjonowany 
pułkownik, kilku urzędników, kilku pensji n i- 
stów, jeden lekarz i jeden artysta malarz.

Wszystkim powodziło się lepiej niż jemu, 
chociaż nikt z nfićh nie pracuje lub nie p ra ­
cował tak ciężko, jak on. Ze wszystkich on był 
najbiedniejszy — on, który 5 lat przesłużył 
przy wojsku a 50 lat przepracował ciężko, k tó ­
ry  życie swoje setki ra ty  narażał nla śmierć, — 
on, który w piacy ciężkiej s trać if  zdrowie, 
przedwcześnie się postarzał, który życie swoje 
przeżył nie mniej uczciwie, jak Każdy z tych 
szanownych panów, a w cięższych warunkach 
niż oni — on, k tó ry  spełniał robotę, o której 
sumienie i rozum mówiły m t , że jest nie mniej 
społeczeństwu, użyteczną jak praca tych pa 
nów. Dlaczego więp pomimo tego wszystkiego 
s ta l społecznie niiżej, niż ma>niższy, z nich? 
Dlaczego z pomiędzy nich m był iedynvm, k tó ­
ry dziennie 10 godzin musiał pracować na to, 
aby z głodu nie umrzeć? Dlaczego z pomiędzy 
nich oni był największym prostakiem, najgo­
rzej odżywianvta i Ubratwtn, najmniej poważa­
nym ?

(Dok naut.)
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Co słychać z ruchem budowlanym ?
K i e d y  z a c z n i e  s i ę  b u d o w a ć  d o m y  ?

Weszliśmy w okres wiosny, kiedy to zaw­
sze 2-dbierane się do gorączkoWei pracy w prze­
myśle budowlanym Dziś pŁriuje jeszcze martwa 
cisza na tern pohi. Po za uadmi uirem projektów 
jak się do tęjgo zabrać, poza słownymi zado, 
wiedziaini rząau, że znajdą się dostateczne 
środki i sposoby, aby {sprawę mieszkaniowa 
ruszyć z martwego punktu, fakt)'cznie dotąd nic 
w tej dziedzinie się nie stało.

Okazuje się n.ie wiadomo p^-az który, żp 
Pinobłennu gospodarczego nie można ruszyć sło- 
wfflni, ze w  tej dziedzinie trzeba stworzyć real­
ne a korzystne ekonomiczne warunki. Inaczej 
wszystko będzie deklamacją.

Uruchomienie przemysłu budowlanego, a 
więc rozwiązanie kwestji mieszkaniowej w y­
maga przedewsrystkie n pieniędzy. Dużo p ie­
niędzy. Muszą zostać otwarte długoterminowe 
i tanie kredyty

Na budownictwo prywatne bardzo też li­
czyć nie można Do te; robotę muszą się zabrać 
instytucje o charakterze społecznym, ;>anstwo 
i samorządy. Kapitał pryw atny do budowy tak 
n łt^ o  się nie zbierze, dopóki gdzieindziej bę- 
dzł° w idział dla siebie korzystniejszą lokatę.

Aby można było budować domy państwo i 
samorządy mniszą je zwolnić nia dług okreis 
"zasu. od wszelkich podatków, aby czynfeze w 
tyteh domacó były możliwe do zapłacenia przez 
zWykłego śmiertelnika i t. d.

Z .omocą musi też nrzyjść ustawodajstwo.
Do sejmu wpłynęły już dwa projekty ustaw 

o popieraniu budowy domów mieszkalnych, je­
den wnieś-on przez rząd, a drugi przez klub 
posłów P. P. S.

Proieht postów P P.-S
wprowadza cały szereg zmian do dotychczaso­
we; ustawy z w ześnia 1022, która zanim we­
szła w życie stała się w  znacznej mierze nie­
aktualną. >

Projekt ustawę- naszych towarzyszy posłów 
jasno i wyraźnie ujmuje to aktualna i doniosłe 
zagadnienie. W edle niego organem, k tóry  całą 
akcję koncentruje w swych rękach, jeśt komi­
te t ~ozbudowy, powołany do życia przez rady 
miejskie. Komitet ten przydziela, sprzedaje, wy­
dzierżawia lu t oddaje na prawie zabudowy 
grunt pod budowy i n w yuajt pożyczki hypo- 
t.eznie zabezpioczonfe na nowo zbudowanych 
domach.

Dla otrzymania środków
M 'ASTO WYDAJE OBLIGACJE,

a rząd jedynie ułatwia otrzymanie gotowtti dro­
gą zastawu1 w Banku Gospodarstwa Krajowe 
ge. Warunki otrzymania pożyczek nie są po- 
zostawione widzimisię-, an‘ rozporządzeniu Mi­
nistra Skarbu, ale ustawowo są 'kreślone w 

ysokuści 3 do 8 od sta, w zależności od tego, 
kto) buduje i jaki jest objiekt budowy. Najniż­
sze oprocentowanie przewidziane jest dla przed- 
siębicmstw użyteczności puDliczne nie obliczo­
nych na zysk, tudzież dla spółdzielni i osób 
prywatnych, budujących małe mieszkania dla 
własnego użytku. Osoby prywatne, budujące dla 
własnego użytku większe mieszkania płacą 
odsetki wyższe, najwjżfeze zaś ci, którzy bu­
dują w celach wynajmu.

Ponieważ obligacje wydawane będą musia­
ły  być oprocentowane znacznie wyżej (10 do 
12 p roc), powstań.c stąd, a także z wyrUaimu 
mieszkań w domach własnych, zbudowanych 
pirzez gminy deficyt, dla pokrycia którego m isi 
bvć zapewniony stały  dopływ środków.

Ten stały dopływ ma być stworzony przez 
państwowy fundusz mieszkaniowy, na k tóry 
mają się składać:

1) połowią wpły wów z państwowego nodat. 
M  od nieruchomości,

2) oodatek db tego podatku w wysokości 
8 iHtoc płaconego komornfego,

3) podatek od komornego w wysokości 6 
procent Komornego z r. 1914 (ten podatek może 
być pobierany pi^ez gminy W formie zróżnicz­
kowanej, jako piodatek postępowy w skali więk­

sze; od miesznań większych, w mniejszej od 
1 lub 2-izbowych).

4) podatek od gruntów  niezabudowanych w 
miastach w wysokości 3 proc., tak samo jak 
to przewiduje projekt rządowy.

W ten sposób do świadczeń na fimdujsz 
mieszkaniowy powbłani są nietylko lokatorzy, 
ale w stopniu wybitnym i właścic.elc nierucho­
mości, Pozwala to na odpowiednie obnizen’ę 
projektowanego podatku od komornego

lirzeba bowiem skonstatować, że wobec 
szybkiego wzrostu płaconego komornego i r,;- 
SKiej stopy realnych zarobków ludności miej­
skiej, nie jest pożądane zbytnie wyś-ubowanie 
podatku przez nią płaconego.

Z ogólnych dochodów państwowego fundu­
szu mieszkaniowego czwartą część ma zaorać 
gmina iia swoje ogólne cele budżetowe Jest 
to całkiem uzasadnionle wobec tego, że przy 
ustanowieniu wymienionego podatku gminy są 
pozbawione prawa Doboru dotychczasowego po­
datku od komornego.

Rząd w swoim projekcie ustawy przewidu­
je pobór przez -pminę dc 1/3 podatku: od1 lokali 
i podatku od placów;.

Wniosek naszych to w., chcąc jakna jwięk 
szą sumę z tego źródła otrzymać na cele roz­
budowy, redukuje udział gminy na cele ogól. 
ne do 1 /4.

Natomiast zupełnie wyraźnie jest podkre­
ślone, iż 90 proc. pozostałej sumy dochodów' 
funduszu mieszkań'owego zebranych w mieście 
pozostaje do dyspozycji miejscowego Komitetu 
Rozbudoww na cele budowy w d'an ,m nneście. 
Dopiero po 3-ch latach, gdyby miejscowy- Ko­
mitet Rozbudowy nie zdołał zużytkować docho­
dów ,to  znaczy: nie Umiał ani sam wybudować 
□dpow zduiej ilości mieszKań, ant pobudzić do 
budowy w dostatecznym zakresie ntewyzyskana 
część dochodów p-zeszłaby na .rachubek ogólny 
funduszu mieszkaniowego i byłaby użvta zgod­
nie z dyspozycją zarządu, (składającego się z 
osób wybranych przez Związek M .ast i Sejm) 
na pomoc dla gmin najbardziej tej pomocy po­
trzebujących.

Pozostałe 10 proc dochodu państwowego 
funduszu mieszkaniowego podług wniosku prze. 
znaczone są na cele potanienia budownictwa 
uaństwowego. i pozostawione do zupełniej dj-spo- 
zycii rządu.

U auiac zagadnienie w ten sposób, wnio­
sek P. P. S. opiera się z a r ó w n o  na zasadach 
istniejącej Ustawv, jak nja tych. które zostały 
ustalone w szer< (gai konferenc'" pod przewod­
nictwem p. Grabskiego.

Wniosek ten jest wybitnie praktycznem 
przystosowaniem do naszych warunków do­
świadczeń Zachodu.
PROJEKTOWANA PRZEZ RZĄD USTAWA 
w zasadach swych słuszna, nie odpowiada jed­
nak wszystkim wymaganiom, k tó re powinny być 
uwzględnione. Przedewszystkiem obciążą ona 
Iuldność miejską bardzo poważnym Dodatkiem  
od komornego, który razem z podatkiem na 
ogólne potrzeby gminy dochodzi d'o 15 proc. 
od komornego przedwojennego

Z (podatku tego tworzy isię fundusz budowla, 
ny dla udzielenia takich ulg przy budowie do. 
mów mieszkalnych, któ^eby się przyczyniły do 
potanienia komornego.

Projekt uistawyr nie przewiduje ani jak e 
xo mają być ulgi, ani w yraźnie nic mówi kto 
będzie dysponował fińidusZeir. Opierając się 
na tezach ustalonych na konferemjach u p. 
Grabskiego, należy przypuszczać, że algi bę­
dą polegały na opłacie części procentów poży­
czek długoterminowych, przewidzianych przez 
Ustawę. Podział tych pożyczek pomiędzy po­
szczególne ńiiejscoworci, okresy stopa amor­
tyzacyjna. stopa oprocentowania, sposoby i Wa­
runki z y p ła t i spłaty pożyczek dla różnych 
kategorji domów mieszkalnych ma określić roz­
porządzenie M inistra Skarbu.

Jedvnem ograniczeni ?m tego rozporządze­
nia jest obowiązek dania największego uprzy­
wilejowania dla pożyczek udzielanych na bu­

dowę domów, z tan iemi i matem i mieszkaniami.
W ten sposób całkowite rozporządzanie 

funduszami zebr a, kem i w drodze opodatkowania 
lokatorów wszystkich miast w Polsce zostaje 
oddane w ręce M inistra Skarbu, k tó ry  decy­
dował będzie gdzie, komu i na co pożyczek 
udzielai'. Mo/Iiwa wiec jtóst sytuacja taka, ’ że 
za poaaiki zebrane w Warszawie będzie się bu­
dowało domy mieszkalne w  Pińsku lub na otf- 
wrót. Teoretycznie możliwe jest także, że środ­
ki publiczne pójdą jako nisko oprocentowane 
pożyczki na ubogacenie się wielkiej ilości przed­
siębiorców i spekulantów

Jeśli nawet przy dzisie,szym minSstrze Skar­
bu można się t e g o  nie obawiać i mieć zaufa­
nie do sprawiedliwości i celowość* podziału, 
to jakżeby tak i podział wyglądał przy innWn 
ministrze n  p. p. Kucharskim ?

Projekt ustawy w ten sposób odsuWa gmi­
ny od istotnego wpływu na rozwój budownic­
twa w mieście. Tworzy on ’vpraw'dzie miejskie 
Komitety budowlane, wybieranie przez Radę 
Miejską, ale określa ich zakres oziałania w 
sposób dość mętny.

Poza *-zerzyWistą akcją mirtowy mieszkań 
przez Gminy Miejskie oraz udzielaniem w ła­
ścicielom domów zniszczonych lub zt puszczo- 
nycl :i/a ich .remont nożyczek, do rodni Ko­
mitetów ma należeć obmyślanie i realizowanie 
środków, mających na celu u łatw ienie osobom 
prywatnym, zrzeszeriiom i instytucjom pryw at­
nym, budowy domów mieszkalnych oraz opi- 
njoWanic co do potrZebj' i rozmiarów akcji bu­
dowy, podejmowanej przez osoby prywatne lub 
zrzeszenia budówlare.

Jakież jednak mogą być środki pomocy 
I jeśli jcona pomoc realną — dyspozycja fundu­
szem  mieszkaniowym pozostawiona jest Rzą­
dowi ?

Rozstrzygnięcie sprawy' mieszkaniowej znaj­
duje się teraz w  ręku sejmu, którem u przed* 
wszystkiem me wolno zwlekać.

Lujdneść niecierpliwie oczekuje stanowczych 
i rozumnych decyzji, gdyż praca musi być roz­
poczęta natychmiast i nb wielka skalę.

Proces w  K ilo fie .
MOSKWA, 23. 3. (AW) Przed sądem -wojennym w 

Kijowie rozjwczął się wczoraj proces przeciwko 1i> 
członkom antvsowi"ckicj organizacji, na czele której 
stał b. generał carski Fielawin. Oskarżeni, którzy inko 
oficerowie stużyli w annji carskiej, posądzeni są o 
szpiegostwo na zocz Polsk:

Organizacja nrfa a na ctlu  obalanie usti-oju sowiei 
kPgo w Rosji Ak( oskarżenia slwierd/.i że obwinieni 
;a odpowiccfniem wynagrodzeniem dostarczić mieli kon 
suLuowi |D 'skkm u w Charkowie rajioi ów wojsko' yeh 
i aresztowani aoslali w cliwin jarzygolowywania się. 
przy pomocy delegacji polskiej do ucieczki do Polski 
;i.>t wm— i iiiiiniiiWimii' — n —

Che* Je s z c z e  Łu n iżyt p i^cr gtirniKcm.
SOSNOWIEC, 23 3. (Pat. . Od kilku dpi odbywały 

się lu pertraktacje m ędz\ Raną zjazdu, reprezentującą 
przoimsł Zagłębia, a związkiem górników w sprawie 
obniżenia płac w miesiącu mantu o 10 procent, oraz 
w sprawie nowej umowy. Rokowania nie doprowadzi­
ły do pomyślnego rezultalu. wobec tego na wniosę*, ins­
pektora pracy Gal'o:a. postanowiono /wrócić się do 
Warszawy o interwencję

Układ handlowy pŁisnc-czEChosIuiuacki.
PRAGA. 23. 3, (Pat.). Ministerstwo spraw zagra 

nieznydh komunikuje, że rokowania handlowe polsko 
czechos-iwackie dobiegają kr-su. Tylu! nkiadu, jakotez 
rozdziały o taryfach celnych i transportowych zostały 
obecnie zredagowani', jakoteż przeważna c/ęśc dyskuto­
wanych kwestji jest już załatwiona. Rokowania zostaną 
definity wnie załatwione w pierwrzych dniach przysz* - 
go mies'ąca. W  międz 'czasie obie delegacje zasięgną 
końcowych instrukcj. u swoich rządóv W tym celu 
przewodiiiczący czechosłowaeJPej delegacji, minister peł­
nomocny Dworzaczek przybył do Pragi.
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j\[ovmy z dni a,
Lwów 26 marca

W  s o b o t ą  d n i a  2 8  b . m .  o  g o d z .  •' 3 0  
o d b ę d z i e  s i ą  w  t e a t r z e  ś w i e t l n y m

M A R Y S I E Ń K A  ffi- i

Wielki Poranek 
z Pat i Patachonetn

przy dźwiękach muzyki z doborowym 
program em  na c e l  d o b r o c z y n n y .  

C en y  m ie jjc  z n a c z n i e  z n i ż o n e .

AUTOMATY NA KOLEJACH. Dla ułatwienia i u- 
dogodnienia zaopatrywania się przez podróżnych w bi­
lety peronowe i podmiejskie, .ministerjum koleii za­
mierza zastosować jaknajszerzej wszelkiego rodzaju au­
tomaty dla wydawania tych bilelćw

KTO ZGUBIŁ? Magistral król. ,stol. m I wowa. 
podaje niniejszem do powszechnej wiadomości. że 
Ekspozytura Poi Icyj no-śledcza we Lwowie doniosła o 
przytrzymaniu psa ,,Dobermana1', oraz o znalezieniu 
w różnych punktach miasta torebek, porlfeli, świadectw, 
różnych dokumen'ów opiewających na nazwiska: An­
tonina Różańska, B r.a Reizer, Jan Kotowicz, Marjan- 
na Lasocka, Miko aj llołowka, Jan Żyrabueh. Tauba 
Werlier. Zuzanna \rm atys, płaszcza (gumowego, kola 
automibolowego, zegarka złotego damskiego, pudla z 
kapeluszami. Po przedmioty te nikt się nic zgłosił. 
W c  lu wyka. ani . prawa własności, eweniuainie ode­
brania lycti przetim otów. zechcą interesowani zgłosić 
się w Dep. I. Magistratu W godzinach urzędowych w 
ciągu dni 14.

PRZEZ POSLY W ILK. NIE T\JE... Tomasz Ga­
jewski. prezes współdzielili Poliiechniki, doniósł po­
licji. że. posiał służącego Dmytra Gajnycza po odbiór 
tytoniu z hurtowni nr. 6

Po pewnym czasie stwierdzono. Iż ktoś pobrał nr 
rachunek lej spółdzielni 800 papierosów egipskich, war­
tości 40 zj.. zaś odbiór tych papierosów zanotowano 
W książce, poborów.

Nie zdotano jednak ustalić k io dopuścił się tego 
sprzeniewierzenia. Policja zarządziła śledztwo w  tej 
sprawie

GŁUCHONIEMI OBIEŻYŚWIATAMI. Z P rzewor- 
ska doniesiono lwowskiej policji, że zbiegł stamtąd 
w* czerwcu z. r. głuchoniemy Józef Misiewicz. Pierw­
szego stycznia przytrzymano go V  Brzeżanach. Zdołał 
on zbiedz jednak na dalszą włóczęgę

Dnia 14. hm. przytrzymano 'w Łozinie, j/ow. gró­
deckiego. głuchoniemego, nieżnanego nazwiska, praw­
dopodobnie umysłowo chorego. Oddano go ).ód ópic- 
kę wójta z Dąbrowicy, Romańczuka. Przytrzymany 
liczy około 20 lat, ma matą naróść na prawej stronie 
szyji.

Z KRONIKI NIESZCZĘŚLIWYCH W YP\DK 6W . 
18-letni robotnik Michał Danyłów zgłosił się w Po­
gotowiu rat. z przeciętnem ścięgnem dużego palca u 
prawej ręki, którego to zranienia doznał przy pracy. 
Po zaopatrzeniu odesłano go Ido -szpitala.

Genia Posainenlowa przypadkowo napiła się e- 
sencji oc owej. przyczcm poza zatruciem doznała po­
parzenia na twarzy

W Ul. Legjonów jakaś kobieta głuchoniema, nie­
znanego nazwiska, upadła i złamała nogę.

Kaz.imicrza Chruściana pokąsał dokliw ie pies. za­
dając pnu 7 głębokich pan. Inny c^w conóg pokąsał 
Izaaka B tgsteina.

Udzielono im pomocy w Pogotowiu rat 
DENERWUJĄCA JAZDA WOZEM TRAMWAiO 

WYM Wczoraj wieczorem jadący wozem tramwajo­
wym przez ul. Kazimierzowską zostali zaalarmowani 
rzekomo dwoma dtonośnymi strzałami rewolwerowymi, 
których głos, ro.l.gt się tuż w pobliżu. Powstała pa­
nika wśród pasażerów jadących tramwajem. Wslrzyr- 
mano wóz 1 stwierdzono, że jakieś indywiduum na­
sypało na szyny tramwajowe calichloncuir który to 
proszek eksp.odował pod kotami. i

Powiadomiona o  tern policja [zarządziła poszuki­
wania zji sprawcą alarmu.

MORDERCA DWOJGA SIÓSTR Z UL. MIODO­
WEJ. Pinkas Mangoll został już odstawiony z policji 
do sądu. Z Warszawy przyjechał do Lwowa brat M

i zwrócił się do adwokata dr. Aksera, aby się podjął 
obrony uwięzionego. Rozprawa prawdopodobnie odbę­
dzie. się przed ferjami lotniemi.

TAJE MNICH PARKU KILIŃSKIEGO. Rozprawa 
przeciw szajce gwałcicieli kobiet odbywała się wczoraj 
w dalszym ciągu przy drzwiach zamkniętych. Oskarże- 

1 ni do winy się nie przyznali. Wczoraj pizesłuehano 
świadków.

j WALKA Z LICHWĄ I SPEKULACJA Oddział po 
; lici i dla Watki z lichwą i spekulacją pod kierów ntc- 
, twem sekretarza Koreckiego w dalszym ciągu ściga 
spckuiantów i pasktirzy. W ub. tygodniu uniesiono  
skargi do Sekcji Ilf-ciej O przekroczenie ustawy o 
czasie pracy przez majstra szewskiego Mozesa Aroiut 

1 Kehora. przy pl. Bilczcwskiego. stolarza Józefa Kup Cl 
buumn i fryzjera Ozjasza Packera. obaj przy ul. Gró­
deckiej.

Jana Jankowskiego, rzeźnika z Zamarstynowa, o- 
śkarżono o przeszkadzanie w urzędowaniu funkcjonarju 
szom tego biura Piekarza Benjamina Grubera, zam. 
przv ii. Sieniawskicj 1. 32, oskarżono o oszustwo.

Restauratorów Szymona Menkesa z ul. Slryjskiej 
i .Takóba Schleiena z ul, Szeptyckich oskarżono w są­
dzie o lichwę.

Do magistratu wniesiono 31 > skarg na spekulantów 
i paskarzy. W tom oskarżono o lichwę 8 właścicieli 
sklepów korzennych 2 piekarzy, 2 reslahTatorów i J 
rzeźników. Innych oskarżono o brak cen na wysta­
wach. I '

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Stanisław Grzebieniow- 
ski zabłądził" do otwartej kuchni Abrahama Frenkla 
przy ul. Leona Sapiehy. Tu przytrzymano ,,gościa" i 
spowodowano jego aresztowanie pod1 zarzutem usiło- 
-Wanej kradzieży. Grzebieniowski był już dwukrotnie 
karany Więzieniem.

Władysława SłUszkiewicza aresztowano za sprze­
niewierzenie 30 z}., na szkodę E. Grzędżiclskiego.

Marjana Grześka aresztowano za awhnturę, ,wy­
wołaną w stanie pijanym. ’

NAGŁY ZGON DZIEWCZYNY. Z Poryckn. koło 
Włodzimierza Wołyńskiego, przyjechała wczoraj do 
iJwtowa z rodzicami 16-letnia Władysława Ganearzównn 
w celu leczenia',się na chorobę piersiową.

Przewożdna wieczorem z ambulatorjum p-zy ul. 
Lindego do szpitala, nieszczęśliwa zmarła w karetce. 
Zwłoki przewieziono do Instytutu |medycyny sądowej.

SAMOsĄD POSZKODOWANEGO. Wczoraj wieczo­
rem w  uł. Sokoła pewien dorożkarz w niemiłosierny 

sposób okłada! jakiegoś Wyrostka. Patrolujący posterun 
ktfwy zaopiekował się masakrowanym, którym był, 
jak się oka za to Władysław Zatworniekj. Dorożkarz ów 
dokonywał na Z samosądu, rzekomo za usiłowaną 
kradzież koca Policjant odtuwfadzif okrwawionego wy­
rostka do Pogotowia rat. Tu stwierdzono, iż doznał on 
obrzmienia twarzy, uszkodzenia oka, |praz rany na 
głowie i rękach. Po zaopatrzeniu odprowadzono go do 
komisarjatu policji.

RABUS TOREBEK DAMSKICH. Aleksander Ha- 
JtUsyk W dalszem śledztwie przyznał się, że dal w po 
darunku drugą zrabowaną torebkę 16-letniej Helenie H. 
którą Jpoznał przygodnie. IHamćsyk przyznał ,się tylko dio 
dwócli rabunków i zeznania fcwego nic zmienił w dal­
szym ciągu śledztwa.

E dnia.
Jak się bawią finansiści.

. Osobliwą uroczystość ku czci psa urządzono nie-, 
dawno w gmachu giełdowym w Liybrpoolu. Czworo­
nożny gość 'hotelowy, którego Witali linansiści, jest to 
pies Pethom ile. który zdobył pub ar Wałerloo, od­
znaczeni odpowiadające u  koni wyścigowych dyplo­
mowi zwycięstwa En.son Na giełdzie przerwano wy­
woływanie kur,ów zawieszono na chwilę transakcje 
i wszvscy zgromadzili się w  uroczystej ciszy wokół 
osobliwego gościa, któremu na półmisku podano ol­
brzymia kość z mięsem i kilka smacznych ciastek. 
Dzienniki zamr ściłv sprawozdanie z lej „uror; rStoścS"

E mchu zawodowego.
8 POSIEDZENIE PLENARNE KOMISJI OKR. 

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH wschodni?j Małopolski 
odbędzie się w  sobotę, dnia 28. marca 1923 r. w lo­
kalu Rady Zawodowej. Lwów, ul. Ossolińskich 1. 10. 
Sprawy ważne organizacyjne i >zadecydtowanie o Sekre- 

j arjacie Okręgowym i wybór sekretarza. Obecność 
! wszystkich tow. konieczna, a to ze Lwowa: Żclaszkic- 
. wicz, Kusznir, Skalak, Kusyk. Tunis. Heli, Kuta, Sche- 
rer, Andreasik, Bednarski, Mańczak. Maluch (Borysław), 
Krowicki (Stryj). Szyszka (Kołomyja), Dt-nasiewicz (Dro 
bobycz), Kazek (Bilków), dr. Herschtal Talarek, Klis, 
Sloniowski i poch. Obecny będzie Iow. poseł Żuławski, 

“"młak B r, sekr. K. Żolas/kiewicz, przew.

E  wydawnictw.
„PRZEGLĄD WARSZAWSKI". miesięcznik, po­

święcony literaturze, sztuce i nauce, wychodzący pod 
redakcją M. Tretera w  40 numerze, ozdobionym ilu­
stracjami. zawiera m  i. artykuł St. Żeromskiego o Ma­
rianie Abramowiczu, J. Słowackiego dwa nieznane listy 
do Krasińskiego, Z. Zaleskiego: Bourges," 7,. Mnłkow- 
skMiej opowiadanie. „Diana", poezje Ciesielczukn. Łe- 
iura i Lltjszczyńskego. Mi-cellanca i bogatą kronikę. 
Cena zeszytu 4 zl.

Katastrofa lotnicza,
MOSKWA. 25. marc? (Pat.) W  związku 

z ta emntczą katastrofą lotniczą, jaka się wĄda 
z}ta on opylaj na Kaukazie donoszą obdicYiie: 

Spłonął wo-enńy samolot sowielki, wiozący 
trzech najwybi+nie szą eh członków federacji za 
kaukazkich republik. Z ginęli: zastępca prze­
wodniczącego sowUarkomU dla Kaukazu a za 
razem czloner ' ikr ZSRR, oraz członek ref. 
woj. sow. Męistnikow. pirzew. zakaWkazkie cze- 
ki alomon Moćhilewlskil i soiwtilairkom Oruteji A- 
terbekow, oraz lotnik Smidt z pochodzi1 mja Nie­
miec i jtelcpo pomocnik Satraradze O iuzin' ze 
stare1 książęcej rodziny. Cała prasa sowiecka 
jes bardzo poruszona wypadkiem. Wdrożonio 
sledztwb, oclem w'ykrvicia słotnej przyczyny ka­
tastrefy. Partja komutri i sieczna w Onrzii po. 
zbawiona została tjrzech wy !bitnych swoich kie- 
irowhihóu Znumicnnem jest, źd prasa całkowi­
cie przemilcza sylwetki zabitych przy katastro- 
fie lotnika midta i jego pomocnika Sapara- 
dza.

Nowa patyczka dla Polski?
WARSZAWA. 25. marca. (A W .) D^i(eo- 

nib donoszą, że rząd otrzymał' p orozycję za- 
cią^nit cia w  Ameryce nowej pożyczki w su­
mie 50 mil dolarów.

Wystawa światowa w Filadelfii
WASZYmO rON. 25 marca. Prezydent Co. 

olidpe wydał odezwę, zapraszającą wszyistkie 
narody do wzięcia udziału w  świłtowei w ysta­
wie w F-iładelfji, która trw ała będzie ód czerw - 
ca dc opada 192n jrt, a utrządzoma zostanie dla 
uiczczenia >50 letniej irocznicy oroklamownnia 
niepodległości Si Zjednbczonycn

3lóżnt.
k a t e d r a  n a u k  .s ł o w ia ń s k ic h  n a

UNIWERSY TECIE BRUKSELSKIM. Przy tmi- 
wersyteuif w Brukseli będzie utworzona katedra 
nauk siowiaństrjeb ze szczesrólnein uwzględnieniem 
slawistyki polskiej. W sprawie utworzenia projek­
towa ;j katedry ministerjum oświeuenia przepro­
wadziło rokowania z Senatem uniwersytetu w Bruk­
seli. Ministerjum ośv jecenia przyjęła na swój koszt 
utrzymanie profesora slawistyki

TARGI KIJOWSKIE. Niedawno odbyło Się. otwar- 
targów kijowskich przy zupełnym braku eksDonatów 
Ziigranicznych •

WPŁYWY Z DANIEC PUBL. I MONg POLI. 
miesiącu lutym wpływy skarbu Państwa z  danin pu­
blicznych i monopoli preliminowane były w  sumie 
90.8 miljonów złotych, rzeczywisty zaś wpływ w lym  
miesiącu stanowił 95.7 miljonów zł.

STAN ROLNICTWA NA PODOLU. Żyzne Podole 
polskie Ucierpiało z powodu wojny jak Wiadbmo, bar­
dzo wi lc ZaEzęła się pwmhin praca ciężka przede- 
wszyslkirm przy braku inwentarza budynków i t, [dl 
Zapewne kilka lat jeszcze czekać wypadnie, nim gospo 
darstWa podolskie dz'wrgną się w całej pełni Jak do­
noszą. przebieg zimy był dla rolnictwa korzystny. Ozi­
miny wyszły bez szwanku. los ich zależny jest jednak 
od dalszego przebiegu pogo.h marcowej
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i ryby. — Nadto uzupełnienie programu. . 24—1

soliło czynsze mieszkaniowe należy płacić w kwietniu?
W edług ustawy o ochronie lokatorów staw ■ 

ki czynszowe wyrastają z początki Cni każdego 
kwartału o 6 proc. czynszu podslawówego z 
|r, 1914. Urząd rozjemczy dla spraw najmu1 wie 
Lwowie Ustalił na tej podstawie następujące 
mnożniki czynszowe.

Ginupa A.: Mieszkania jednoizbowe i po­
kój z kuchnią, mnpżnik 0.3655.

GrUpa B .: a) Mieszkania z 2 do 3 pokoji, 
mnożnik 0.4180.

b) Lokale handlowie, przedsięlbiorstwlai wy­
kupujące świadectwa pirzamysłbWe IV. katego- 
rji, pracownie rzemieślrliiczo, wykuipujące świa- 
deci va przctm. VIII. kategorji, mnożnik 0.4464.

Grupa C:: a) Mieszkania z 4 do 6 pokoji, 
mnożtfik 0.4705,

b) Lok le spółdzielni robotniczych oraz zw. 
żawodo wych robota.. pracownie rzemieślnicze, 
wykupujące świadtóctwia przemysłowe VII. ka- 
:egc>Tji mnożnik 0.4989.

v wtupa ■ >. a) Mieszkania od 7 pokoji w 
Zwyi, mnożrfik 0.3230.

b) Sklepy oraz pomieszczenia handlowe i 
przemyjsłowle o o przedwbjenn&m komornem do 
1.5U0 koror rocznie, pensjonaty, (pokoje Ume­
blowane), pracownie nie połączone z mieszka 
niem, mnożnik 0.5514.

Grupa E .: Sklepy i innie pomieszczenia han­
dlowe, o przedwbjenrrom komornem ponad 1500 
koron rocznie, mnożnik 0.6039.

Grupa F .: Budynki fabryczne i pomieszcze­
nia tanUe, wraz z urządzeniem pędni, mnożnik 
0.8664.

Powyższe mnożniki obejmują czynsz najmu 
oraz zwrot wszystkich w ustawie p rzew iąza­
nych wydatków administracyjnych, tudzież po­
datki gminne t. j. wbdociągowy i od lokal 
oraz opłatę za wywóz śmilecia

Odnośny mnożnik pomnożony przez kWo- 
tę  czynszową, płaconą w ,czerwou 1914 roku 
daje w iloczynie nlależny za kwiecień czynsz 
wjraz z wszystkimi dodatkami w złotych.

Straszne pokłosie bezrobocia w Łodzi.
D w a sam obójstw a.

Z Łodzi donoszą: Znow mamy do zanotowa­
ni! dwa wypadki samobójstw. Powód w obu wy­
padkach jednaki: brak pracy i spowodowana mm 
nędza.

Pr- y nl. Południowej nr. 40 za pomocą subli- 
rnatu nurtowała wczoraj pozbawić się życia Tekla 
Chynyk bezrobotna służąca. Pogotowie ratunkowe

odwiozło ją do szpitala św. Oózefa w stanie bez­
nadziejnym.

Dragi wypadek wydarzył się w kilka godzin 
później przy ul. Przędzalmanej 89. Tutaj zreauko- 
wany robotnik, ojciec licznej rodziny Józef Wei- 
zert, nie chcąc patrzeć na nędzę swych dzieci usi­
łował położyć kres swemu życiu przy pemocy esen­
cji octowej.

Bagiński i W ieczorkiewicz mają 
być oddani Sowietom!

„RaM nfk" pisze-
„Wvm ona więiniów" m iędzy Polską, a sowietami 

do coraz dziwniejszych prowadzi faktów. Oto mają 
>yć w  tych dniach oddani sowietom — Bagiński i 

Wieczorkiewicz, niedawno skazani na karę śmierci i 
Ułaskawieni. Jesteśmy stanowczymi przeciwnikami ka­
ry śmierci, ale przyznać trzeba, że droga od kary 
Śmierci do urządzania przestępcom karjery w Moskwie 
sowieckiej — jest troćhę dziwna i niezwykła! f ’p Ba­
gińskiego i W kczprkiewicza oskarżono i skazano za 
ciężkie przestępstwa terorystyczne. A w wyniku — 
••obi się  z  nich (prezent sowietom Obraża to w wy­
sokim stopniu 'poczucie prawa i sprawiedliwości. Za- 
Dosiadanic pdezwv lub broszury komunistycznej ska­
zuje sic, niekiedy robotników na 4 lata więzienia. 1 
zwykli .robotnicy odsiadują karę. A Bagiński. Wieczór 
kieWirz i wszelkie inno „grube rvDy“ komunistyczne 
stają oię sowieckimi dostojnikami!

System laki stanowi wprost zachętę dla sowietów 
do brania .,zakia'iników“ z pośród Polaków, ab' mieć 
materiał do wymiany. Skąd w- Rosji brałoby się tylu 
PoLakow „przestępców politycznych11?! Polacy siedzą 
tam cicho jak m ysz pod miotłą. Ale aresztuje się ich 
za byle co i (jjocl byle pozorem, aby Bagińscy i Wie- 
c/orkicwiczi mogli być na wolności i na urzędzie so­
wieckim.

Handlowy traktat polsko-czeski
PRAGA 25. marca. Rokowania handlowe 

oolsno- c reskie są już tna ukończeniu. Tekst u- 
kładti^jakote-5 część, dotjbząca taryf celnych i 
trai..-'portowych juz jest opracowana. Podpisanie 
układu lastąpi praw dopodbb nie -w pierwszych 
dniach kwietnia.

Konflikt polsho-gdański przeć iniĘ 
dzynar. Trybunatem  w Hadze.
GENEWA 24. matioa. Szwlajc. Ajencja Tel. 

Na ostatniem sWiem nosiedzeniu Rada Ligi naro­
dów uchwaliła przekazać imi ędzy narodowemu1 
stałemu trybunałowi w Hadzle awie sprawy z 
prośbą, o wyrażenie opinji. Jedna z .lich doty. 
czy konfliktu! polsko- gdańskiego o skrzynki 
pocztowe. Wobec ważności jptróbłenfu Rada Li­
gi prosiła, aby trybUnal jak najrychlej wyraził 
swe zapatrywanie co .umożliwiłoby Radzie 
sprawę tę rozstrzygnąć na zebraniu w1 czerwcu.

Przewodniczący zwołał tedy trybunał na 
14. kwietni i nla nadzwyczajne posiedzenie.

Drugą kwlestją. z k tórą Rada Ligi zwróciła 
się do trybunału haskiego jest skarga rządu 
greckiego z powodu wydalenia patriarchy z 
Konstantynopola. Rząd tuirccki odmówił Radzie 
prawa mieszania się W tę  sprawę, przedłożona 
zatem została trybunałowi.

Zgon komunisty Marchlewskiego.
WARSZAWA 25. marca. (A. V.) W' W ło­

szech zmarł znany komunista Juljan Marchle­
wski, b. przewodniczący tymczasowego rządu 
wt Polsice podczas napadu wojsk bolszewickich 
w! ]r. 1920. Zmarły współpracował z Róża Luk­
semburg jako zacięty w róg sou. demokracji.

Socjalistyczne zwycięstwo w Zurychu.
ZURYCH. 25. mar,ca. Przy oneigdajszych 

wyborach do rady miejskiej W1 Zurychu1, otrzy­
mali socjaliści poraź pierwszy większość, zdo­
byli 'bowiem 65 miejsc, podc/as gdy burżuazn 
uzyskała tylko 60. Liczba ko-noń ist ycznYch 
manda :óv spadła z 13 na 9.

Budowa linji tramwajowej do ro­
gatki gródeckiej.

Sprawa przedłużenia budowy linji tram ­
wajowej do ,rogatki gródeckiej będzie w' naj­
bliższym z asie zrealizowana. Już powzięły od­
powiednie uchwały' powołane do tego komisje 
[pady miejskiej, a.roboty mają być zaraz rozpo­
częte. <

Na razie będzie budowana lin ja jeonot«ro- 
twla, gd'yż z powodu budowy kanalii w tej ulicy 
dwóich torów obecnie budować nie można.

Emeryci kolejowi o Ministra hoiel-
Od dnia 18. marca b. r • odbywała delegacja 

Związków kolejowych emerytów, prowadzona 
przez prezesa lwowskiego Centralnego Związku 
emerytów kolejowych p. NoWhofa, konferencję 
z posłani’ sejmu, w Sprawie uehyieria rozporzą­
dzeń wykonawczych, nie zgodnych z postano­
wieniami ostatniej Ustawy ełnorytaln^j, oraz w 
ppn awie uregulowania rent.

Sejmowa podkomisja komunikacyjna, "ozpa- 
trując Wniosk' delegacji, interpelowała" w  sej- 
mie p. ministra koleji, k tó ry  obiecał udzielić 
wyjaśnień w najbliższą środę.

W sioDotę, dnia 21. b. m. deltgacja ta pto. 
wadzona przez posła Kurylowipza, była przy­
jęta przez p. ministra koleji i oobyła narady, 
cc do Uzgodnienia różnic istniejących pomiędzy 
ministrem skaibt. a coleji, w  interpretacji li­
st a w emerytalnych i rentowych, co iest głó 
wbą przyczynią wadliwych wypłat zaopatrzeń.

Klęska endecji w  Lubelskiem.
Dnia 22. marca odbyły się wybory do Za­

rządu Pow. Kasy chorych w Lublinie.
Uprawnionych do głosowania było 11.750 

z grona ubezpieczonych. Głosowało 5.140
Na listę nr 2 (związki zaw robot., inte­

ligencja pracującą i PPS ) padło — 1.491 gP 
sów (10 mandatów).

Na listę endecką padłoi 1.134 głosów, (7 
mandatów'). Na ogół np listy polskie padro 
3.802 głosy, z czego enaecy otrzymali '1.134 
głosów, a zatem mniej niż jedną trzecią.

Oznacza to klęskę demagogji endeckiej w 
Lubelskiem.

Znow u napad bandy dywersyjnej.
WARSZAWA. 25. marca (A. W.) Napad 

na Lachowice odległe o 62 klin. od granicy so­
wi eck. ej dokonany irzedWczoraj, każe się spo­
dziewać, iź z nastaniem wiosny dżiałainość 
band sowieckich się wzmożcl Banda składiała 
się z 30 ludzi, którzy podzieleni ma dWie g ru ­
py rozbroili wpierw policję a następni«- zrabe- 
Wan dworzec. Napad trw ał 15 minut. Z W ar­
szawy wyjechała spiecjalna komisja śledcz;

Następca Brantlnga.
SZTOKHOLM. 25. martce. Następcą Bj-ań- 

tinga na stanowisku: przeWodn icząaegc socja­
listycznej partji szwedzkiej zejstał Thorssoni l - 
czy on około 60 kiat, z zawodu; był szewcem, 
a od kilkunastu lat .rozWija wybitną dżiałainość 
na kierujących stanowiskach w partii : Zw. 
zawodowych W pierwszym gaoinecie Braniunga 
był ministrem skarbu.

Tragiczny zgon trzsch suw. dygnitarzy.
MOSKWA 25. maroć (B. Wolffa). Lecą­

cy z Tyflisu do Suchurr aeroplan zapalił się 
i runął. Zginfęli trzej w'ybitni dostojnie}- so_ 
wieccy: Misseników, członek prezydjum cen­
tralnego wydziału Bgekutywnego Unji sowietr 
kiej, Mogllewski, prze wbdnń rżący nadzw>czb'- 
nej komisji dla Trans' aUkazji i Atarbekow, 
delegat komisji telegraficznej dla Transkauka- 
zji. Ponadto poniosło śmierć dwóch lotników.

Pociąg w nurtach rzeki.
LONDYN. 25. marca. Z EstcoUW (południo­

wa Afryka) donoszą, że ekspres, ^auacy z Kapu 
stadt do Natalu, wskutek zawaleiua się mostiu 
iriunął do •-zeki; Maszynista, palacz, i wielu 
pasażerów, poniosło śmierć.
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P rz« 'i'»  d ro b in ie  i bezrobociu.
Z f j r o .T t a d s e n ś e  l u d o w e  w  K o ł o m y j ) .

KOŁOMYJA, 23. marca. 
Wczoraj na zgromadzeniu ludowem w sali 

Kasy Oszczędności przemawia! tow poseł A. 
Hausner, witany przez publiczność, k tóra 
szczelnie wypełniła salę.

Przemówienie tow. posła Hans ner a, poda­
jemy w streszczeniu.

Rząd Chjeno- Piasta przez drukowanie bez­
wartościowych zr.aków obi egiojwl) ch poronił ka­
d e ta  z tłąs nuljoiiynem, co trzeciego miljarderem. 
Przed wojną rzadkością cy t u nas miljoner, a 
w czasie odwartośc;owan ia marki polskiej ro­
iło się od bogaczów, którzy po zaprowadzeniu 
pieniędry pnawdziwych, zostali żebrakamj.

Wyjątek stanowili ci, ktć-zy od rządu po­
brali pożyczki, umieścił; je w zakładach prze­
mysłowych, w spekulacjach walutą obcą, a pó­
źniej oddawali skarbowi państwa pożyczkę w 
znakach praw ie Ł ezwartościowycn. Z nasta­
li iem pieniądza zamiast obrazków, nastaje dro­
żyzna. Wstrzymują się ludzie od zakupów i 1o 
znów powoduje wstrzymanie wytwarzania i bez­
robocie. Obywatel powinien wnikać w przy­
czyny ohecrtegb przesilenia- Skoro się przekona, 
że sprawcami są ci, którzy od niego wyłudzili 
mandaty poselskie pod łiajsłtan: tani chleb dla 
wszystkich piękne mieszkania, — to przy na­

stępnych wyborach nie będzie oddawał gło­
sów na szkodników społecznych. •

f  prawa pomocy rządowej dla chętnych bu­
dowanej domów, musi poprawić położenie masj 
roboczych, ob zajęcie budowlanych pociąga za! 
sobą zajęcie wielu innych robotników. Nie mo­
żna dopuścić, aby pożyczka amerykańska uto­
nęła w kieszeniach spekulantów. Trzeba nią 
kraj odbudować.

i Jmowa z papieżem nie może być uchwalona 
w sensie, jak ją sejmowć przedłożono. Kler nie

może być klasą obywateli uprzywilejowanych 
ani katecheci szkolni rządzącymi W szkole.

Państwo powinnV> być gospodarzem u  siebie, 
a nie wykonawcą woli zwierzchników poza 
granicami państwa mieszkającymi, zwierzchni­
ków kościoła wojującego, politykująeego. Nie 
zwalczamy religji, zwalczamy kler katolicki, czy 
żydowski, któryby państwem i jego agendami 
chciał rozporządzać. Religja jest podniesroniem 
ducha do ideału, doskonałości. Juch owili chcie- 
libi W imię religji porobić z Wolnych iudzi, 
parobków plebanji.

Na to cywilizow iny człowiek w wieku XX. 
zgodzić się nie może.

Zgromadzenie przyjęło rezolucję tej treści: 
Premier Rzplitei dokonał reformy waluty. Po­
winien dokonać uzdrowień i j  stosunków1 gojspo. 
darczych również wszelkimi środkami jakich 
uzyć może.

Układ z papieżem w torane przedłożonej 
sejmowi musi być odrzucony. Jakikolwiek kon­
kordat powinien salwować powagę Rzplitej i nip 
powinien narzucać Polsce przepisów  przez ob. 
cego potentata wymyślonych. W yraża zgroma­
dzenie zaufanie do posłów klubu socjalistycz­
nego. Oświadcża się i domaga powołania mar­
szałka Piłsudskiego do czynnej służby w armji, 
której był twórcą i komendantem.

Prżcd zgromadzeniem odbyły się narady t. 
Hausneya z członkami tut. oddziału PPS. 
Wskazówki i uwagi posła zgromadzeni przyjęli 
bez dyskusji. Postanowiono silnie zająć się roz- 
szerzai.iem ;iDz. Lud." i popierać prasę par­
tyjną, jako najlepszą broń i środek wychowa­
wczy mas robotniczych. Każde wstrzymywanie 
się od opłat partyjnych uważane być winno, ja­
ko pasożytowanie na pi acy i wysiłkach cudzych 
spychanie ciężarów na nie swoje barki.

Opodatkowanie ttemitólników czyli walka z  potanieniem
Kil :n szewców we Lwowie spróbowało napra­

wiać ODuwie za tańszą cenę. Jeden z nich napra­
wiał obcasy po 60 gr Gdy dzisial doa zaszedłem 
zażądał zato 1 zł. 50 gr. Na pytanie o przyczynę 
tak wielkiej różnicy okazał podatkowe wezwanie 
płatnicze obliczające jego półroczny dochód na 
8000 zł. i wymiar podatku od tegoż na 450 zł. 
Tymczasem w .zeczywistości dochód jego nie wy­
nosił nawet 3000 zł. i ma z niego opłacić skiep, 
światło i otrzymać się z rodziną. Za poprzednie 
półrocze wyznaczono mu 250 zł. p o stracie kilku 
dni na upomnienie za uzyskaniem zniżki osiągnął 
ją  dopiero, gdy oświadczył, że warsztat zauiyka. 
Zniżka ta nie wyrównała mu jednak straty co 
najmniej 60 zł na czasie. Skądże ta zwyżka. Oto 
członek cechu szewskiego w komisji wymiaru po­
datku tak ocenił dochód tego szewca za karę, że 
chciał taniej wykonywać naprawki. Kto je dawał? 
Biedaki. Kto będzie za nie teraz więcej jak po­
dwójcie p'acił? Także oni. Już ra  poprzedni po­
datek musiał sprzedać maszynę cylindrową, teraz 
nie wie, czem nowy niści. Przed wojnr jak mówił, 
byłby zapłacił roezrie najwyżej 20 k. podatku. 
3kąd ta różnica? Oto mówi, w koszarach na prze 
ciwko po godzinie 21 szej gasły wszystkie niemal 
światła. Teraz świeci się światło elektryczne w ca 
łym budynku ogromnym całf noc. Za tę rozrzut-
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ność nietylko tu, lecz na każdym polu musimy 
płacić. Wtedy nie darowano nam ani halerza po­
datku, lecz wymierzali go urzędnicy, którzy mu­
sieli coś umieć i dlatego rozumieli, co, w jakich 
warunkach i dlaczego zwykły rzemieślnik zarobić 
może. Przed miesiącem brałem za podeszwy 3 zł. 90 
gr. Dzisiaj muszę brać 8 zł. Mając tyle zapłacić 
za naprawkę wolą ludzie kupić nowe obuwie za 
graniczne.

W  ten sposób długa ręka zapomoca po wyż 
szych organów przygotowuje upadek nietylko rze 
miosła. Przywóz obcych towarów wzmaga się, 
a w kraju bezrobocie. Szewc traci odbiorców, 
zwalu.a czeladników, a oni idą na fundusz bez­
robocia.

Na tej drodze nie uzyska się uzdrowienia ani 
skarbu ani waluty. Ogólny widok tych stosunków 
daje nam przywóz o 218 miljonów zł. przenoszący 
wywóz. Wysziy zato obce wamty. O tyle zubożę 
liśmy. Będa one wychodziły dalej, lecz już nio 
z czynnego bilansu płatniczego iecz pożyczett za­
granicznych. Przy tej gospodarce z ręki do ust 
skończą się one także. A co będzie potem.

Podnieśliśmy tutaj drobną na pozór rzecz, lecz 
niezmiernie ważną, gdyż podobnych jest tysiące, 
które jak lawina zniszczyć mogą wszystko, ciieeo 
nadejścia oczekujemy się od 15 miesięcy.

BKS*

Niętizynarodowa lilimpiada Robotnicza
W  lipcu r. b. odbedzie się w Frankfurcie | 

nad Menem 1-sza Międzynarodowa Olimijada ko-i 
hutnicza, która rozmiarami swymi przewyższać bę-| 
dzie wszystkie dotychczasowe przpclaięwzię <a tego 
rodzaju. Zapowiada się udział 250 tys. gości za­
granicznych 14 komiąji pracuje nad szeregiem spraw, 
związanych z urządzeniem Olimpjady, jak n. p. 
sprawą finansów, pracy i propagan iy, wystaw, ko­
munikacji, mieszkać dla uczestników Olimpjady 
i t. d. Każda z tych komisji posiada podkomisje, 
z których 70 z 500 członkami od dłuższego już 
czasu są czynuc. Wszystkie koiyiąje i pudkomi-ge 
zatrudniać będą ok. 10 tys. osób, jeśli wliczyć siły

pomocricze. Otwarcie Olimpjady będzie miało cha* 
-akter niebywale uroczysty.

W programie Olimpjauy widnieie również 
turniej szachowy, do którego zaproszono wszystkie 
niemieckie robotnicze kluby szachowe, organizacje, 
należące do Międzynarodówki BzachiStów, oraz 
inne związki zorganizowane na wzór Komisji Cen­
tralnej do spraw sportu robotniczego i hygjeny 
cielesnej. Zgłoszenia przyjmuje się do 31 marca, 
a adresować można m. i. db przewodniczącego 
Międzyn. Szachistów (Kurt Spiegel, Chemnitz, 
Uferstr. 37).

Po wyczerpaniu programu uroczystości odbę­

dzie się szc-reg wycieczek (piechotą lub statkiem 
po Renie).

Wszysikie robotnii ze organizacje sportowe 
uprasza się o jalnajwcześniejsze zgłoszenie udziaro 
w Oliinpjadjśe, gdyż w przeciwnym razie organiza­
torzy nie ręczą za zadowalające wypełnienie swych 
zadań.
«amnnn

Jfótuochodem.
t Ach! f z  nieszczęsna poliiyka! • "

,,Ach ta  nieszczęsna polityka, ta matka 
wszelk: ;h nieprawości, ta m rciC;eika diaral. 
terów, ta  czarownica pokutna na z djabfasui, la 
złodziejka okradająca społeczeństwu ze szczę­
ścia na rachunek jakiejś jego cząstki!..." — 
biada w zakończeniu: swego przydługi egc „L i 
bertini veto" w  „Gazecie Warszawskiej" zgojzk 
niały do cna P- Aleksander Świętochowski.

I O oóż to, o cóż tak się strasznie zżyma ■ 
Tym razem o Kasy chorych o przymus na­

leżenia do mch, o to. że jocjaliscj bronią tej 
instytucji, że socjaliści... - - v

Otóż to! To holi p. Swiętoćhowsipegu 
Zaczyna artykuł zjadliwą wycieczką prze­

ciwko socjalizmowi, wywodząc: '
„Socjalizm w  rozmaitych swoich odmia­

nach rhe jest siłą  twórczą. Główt.ą jstifrię 
energji zużywa on, na Walkę, na sprzeciwia­
nie s :ę wszystkiemu, co ipoczęło się nw 
z niego ,na opanowywaniu: cudzych s ta t­
ków, narzucaniu im swot-oh sternikowi i »wy- 
wywieszaniU swojej flagi. Wozu on nie1 zro­
bi, konia nie wyhoduje, Uprzęzg mU nic 
sp awi, ale przj sposobności zepchnie go­
spodarza, wyrwie mu lejde i sam pojadzie... 
Jest to- +ypowa kukułka (Składająca swoi- jat­
ka w cudze gniazda, jeżeli zaś v.yjątkowv 
stworzy jakąś instytucję, oprócz związków, 
k tóre są prawie wyłącznymi produktami 
jego działalności społeczne,, będzie to zaw­
sze coś pohtewnieuo, jakaś organizacje kale­
ka. skionrua ao naaUżyć. Jest to objaw na­
turalny i zrozumiały. Socjauści tutejsi zbyt 
tkwią jeszcze w okresie napaści i  burze­
nia, ażeby mogli rozwinąć W sobie zdolności 
konstrukcyjne, zbyt Jednostronnie zaś budzą 
w swych wyznawcach pożądania matetrjalne, 
ażeby ci mogli powstrzyma" się od zadawa­
lania tych pragnień i zasmanowań w' cno 
tach idealnych. Jediiym z pnodtów ich ojoow 
stwta jest potworna w  . wym kształcie i osłai- 
Wiona złorzeczeniami Kasa chorych, które 
wywołała bezrobocie lekarzów w Łodzi i 
rozdrażniła opinję w  całym icraju. Jest to 
zabytek etatyzmu1 z pierwszych lat po woj­
nie, kiedy to  miała rozpocząć się nowa era 
upaństwowienia wszystkich funkcyi spoter2- 

‘ nych a kiedy rozpoczęło się robienie rady, 
kalnych głupstw, k tó re polem trzeba było 
usuwać dla zabezpieczenia państwa od zgub 
nych skutków warjackiego eksperymento­
wania".
Talk... Tak rozpoczyna „czcigodny jubilat" 

a kończy odżegnywaniem się od wszelkiej po 
lityki.

O! P. Świętochowska Twe wywody są 
chyba najlepszym przykładem, jak rateży do 
wszelkich rzeczy przystępować — bezstronni", 
rzeczowo, jedynie z myślą o pożytku ogółu... 

Tylko tylko „ta nieszczęsną polityka, ta
czarownica..." i t. d. (tu.)

Speawg partają:. ,
* ZFBRaNIE KONSTYTUUJĄCEGO SIĘ c h ó r u  

ROBOTNICZEGO odbędzie się w  sobotę, 28. b n , o 
pod?. 7ułj wieczór w lokale Związku kaflarzy, przy 
ul. Zielonej 7.

Prosimy chętnych do czynnej Współpracy o  bez­
warunkowe przybyci *

Z ruchu robotniczego.
§  BACZNOSC STOLARZE' Omijać Lwów c 

wodu bezrobocia.
ZapoirzeboM ania robotników stolarskich, meble 

wych i budowlanych usku*ecznia biuro pośm łnlct ra 
pracy przy Związku robotników drzewnych Z n nt 
wo Lwowie, ul. Diesza 1. 2.
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Ceny zb o ża  w Polsce i zagranicą.
(A. W.) Jak wiadomo, obowiązujące obecnie 

d t  ,','y‘w o z o ^  od pszenicy, i ż} t>a, wynbszące, 15 
zt. od 100 kilo, wprowadzone z o sta ło  z powotfu 
raeurodzaju i wynikającej ztąd obaw1}, o za- 
.opatrzenie rynku krajowego.

Rizez 2-gą połowę ub. m. istnienie tego cl8 
Utrzymywało ceny pszeiti,cy i żyta na poziomie 
nieco rii/szyin od cen światowych, w roku bie­
żącym pomimo istnienfia tego ,ęła — daje się 
zauważał tendencja do wyrównania krajowych 
cen zboża z zagranicznemu a nawet do przekro­
czenia cer. światowych.

Według przeciętnych notowań w1 1 szej po­
łowie inanca r. b. cena pszenicy (za 100 klgl) 
podniosła się w Warszawie z 42.62 zł,, do 44.13 
z ł ,  podczar gdy w Nowym Yorkit spadła z 
39.19 zł. na J6.93 zł., zaś w Berlinie z 31.90 
Zł. na 31.32 zł.

W ty n  samym czasie cena, żyta w Warjsza- 
— — — m  ■ ■ ' i smy w  w g

f o d  adresem Dyrekcji Koiejoiej.
Jest w Stryju, na stacji oddziai magazynjo 

w y. w którym zajętych jest 4 ludzi do wyładb. 
wania i załadowania oakunków przy pociągach 
osobowych Ludzie ci nrarują po 24 godzin na 
przemian. 1 ń w dzień jak i w rfocy pracownicy 
ci m- ĵą ciągle pracę. Tu też 24 godzin służby 
jest t>JŁa- ich możność, o czem się można prze­
konać, gdy nad ranem padają z nóg Stacja 
Stryj irneży do tych, gdzie 24 goozinma służba 
jest niedozwolorto.

Dawno już był delegat z Dyrekcji w tej 
oprawie, lecz od tego  czasu cijsza, zapewne 
4 *rawa >eż} gdzieś na b:urku, czekając aż się 
dany referent p*d nią zli+tije i pchnie ją dalej.

Wobec zbliżającego się mchu świąteczne­
go. 5 iedy całemi wagonami posyłki takie1 prze­
ładowywać trzeba, zwracamy się do ciebie p.

wie podr'osła się z 31.43 zł za 100 kg. na 32.66 
zł., gdy równocześnie w Chicago spadła z 32.90 
zł. na 29.24 zł , zaś w Berlinie z 30.86 zł. na 
30 zł.

( Jbsecwując rozwói cen zboża na rynkach 
światowych stwierdzić można, iż pod wpływrem 
pomyślnych Widoków na zbiory tegoroczne w A- 
meryce, ceny te  wykazUją już od początku lu­
tego r. b. stałą tendenicję zniżkową.

iWobec tego iż Polska została obficie za­
opatrzoną w mąkę amerykańską, ryż i t. p. — 
nie ma powodów do obaw, by zboże chlebowe 
mogło być u nas w rfajbliższej przyszłości ma­
gazynowane dia celowi spekulacyjnych. Należy 
przypuszczać przeciwnie, iż wki ótce nastąp; je­
go wzmożone podaż (z powodu wymienionej do .  
wyżej konjuiniktury zniżk :>wei na rynku ś>v'ia- 
toWym) i zgbdny z tą  tendencją znizkowy ruch 
cen zboża.

referencie, u którego sprawa ta spokojnie leży. 
ażebyś zechc:at prędko załatw ić dla aobra two. 
jej Dyrekcji.

Cueeatuca, nauka, szuuu.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIĘGO WĘ LWOWIĘ: 

Czwarłeac o godz. 7.30 wiecz. ,,Lizetta“
Piątek ('wyjątkowo' o  godz. 6 papo). „Kopciuszek” 

?50 proc. zniżki). 1 t
Sobota o godz. 3 popoi. „Daniy i huzary”
Sobota o godz. 7.3 Owiecz. „Wesele Figara“ 

(50 proc. zniżki).
Niedziela o jjojdz 3 popoł. ,,Se® nocy letniej1*, (ceny 

popularo*)
Niedziela o gurfz 7.30 wiecz. T w ó r c a i  ' ■

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, nl. GródeAa 2b: 
Czwartek o godz. 7.30 weicz. „Świt. dzień . noe“ 

(z pp Łozińską i Hierov.skmi. reż. Żytecki — 
(50 nroc. zniżki).

Piątek o ggudz. 7.30 wlecz. „Serii. dzień i noc“ 
(z pp Dębicką i Orzechowskim reż. Orzechowski — 
(50 proc. zniżki).

Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Spadkobierca” 
Niedziela o gwiz. 7.30 Wiecz. „Spadkobierca'1.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Szampańskie ko­

bietki" (50 proc zniżki).
Piątek o godz 73u  (wiecz. „Bajader? V  
Sobota o goaz 730  Wiecz. „Agri".
Niedziela o godz. 7,30 wlecz. „Hrabina Macica".

jComurtikaty.
X WIEC OBYWATELSKI W I.EWANDÓWCE od 

będzie si< w niedzielę, dnia 29. Bm. o godzinie 3-ciej 
poiioiudniu w  lokalu Tow. Szkoły Ludowej.

Na por/ądku dziennym pro.est przeciw systemowi 
phrralności przy wyborach do piał {pninnych i sprawk 
przyłączenia Lewandówki do Lwowa.

X WYKŁADY MUZEUM PRZEM *RT. (Hetmańska 
1. 20) Dziś W czwartek, o p!odz. 19-tej otTczyr Dr. Mie­
czysława Gębarowicza p. t. „Wawt4 podziemny”, ilu­
strowany przeźroczami Na podstawie iladóv. romań­
skich budowli w czasie ostatnich robót na Wawelu 
przedstawi prelegent próbę rekonstrukcji obrazu Akrc 
polis polskiego w epoce piastowskiej.

X WYKŁADY MUZEUM PRZEM. ART. (Petm ailstt 
20). W sobotę. 28. marca o godz. 18-iej odczyt p. E. 
Geszwindowej p. t .: „Rola i zadania kobiety w  prze 
myślę artystycznym '.

§ POSIEDZENIE KOMITETU WYK. OŁLR. RADY 
ZAyyOD. odbędzie się we czwartek, dnia 26 marca 
o godz. 7-mej wieczór w lokalu Ossolińskich 1C.

Sfcwhłfc Żebuukiowioz.

W

— Ach, to pan kosythe!
Z  uszu jei zwieszały się czarne kolczyki, twarz miałr białą, 

wargi Były dwiema czerwonemi jak szkarłat pręgami. Wyciągnęła 
do krytyka obie ręce, a on spytał z uśmiechem

— Niech pani pov ie : Ozy to Pan Bóg przyprowadza damy 
tutaj ? 1

— Z pewnością, penie Rosythc. Bóg piękności przyprowadza 
je no nas. I  mały bóg, mający złotą strzałę i różane policzM i ma­
leńkie dołeczki... te dołeczki, które wyrabiamy... po uwieście dola-
ów ze sztukę Tak, panie Rosythe... teD bóg przyprowadza do nas 

ilamy.
Krytys obrócił się.
— Niech pani pozwoli, madame Planchet, że pani przedstawię 

pana Cieślę. Jest to człowiek, który robi cuda... leczy wszelki ból 
zapomocą miłości.

— O... to bar Izo interesująco. Ale... panie Cieślo... skoro 
miłość właśnie jest bólem, jakże ona może leczyć ból ?

— O... o... o... o... — jęczał głos
Rosythe zauważył:
— Pan Cieśla jest zdania że pani sprawia tym daniom za­

nadto wielkie cierpienie... i to jest mu nieprzyj >mne
— Ach, damom to obojętne. Cierpienie ? Cóż to za cierpienie ? 

Ta pani, która stęka, nie może się poruszać i dlatego czuje się nie­
szczęśliwa. A przytem jest nieco kapryśna; chciałaby, aby zawsze 
wszystko działo się według jej wo... Ale te bole przeminą, stanie 
się piękna, mąż będzie ją więcei kochał, będz;i  szczęśliwa.

— O... o... o och — jęczało w drugim pokoju a madame 
Planchet ciągnęła:

— Powtarzam zawsze: tylko krzyczeć porządnie! To pomaga. 
Nikogo to nie przestrasza, gdyż wszyscy tu obecir jesteśmy wy­
znawcami boga piękności i jesteśmy gotowi poddać się wszotkiemu 
cierpieniu, jakiegoby tylko od nas wymagał. Czy nie tak. panie 
Cieślo ?

Cieśla patrzył na nią osłupiały. Nie widziałem, dotychczas 
jeszcze takiego skupienia na jego twarzy. P rćberał pojąć coś, co 
dla niego było nie do pojęcia.
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— Ładne rzeczy! — krzyknąłem. — A gdzież policja?
— Policja ? — rozśmiał się krytyk. — Czy policja ma zadarmo 

praeować, jeśli żołnierze są opłacen: ? Jezu Chryste... do stul...
— Proszę — odezwał się Cieśla. i

— No... tak... ia — wybąkał Rosythe i zamilkł, zmieszauy 
zupełnie.

— Nie powinien pan kląć — zauważyłem poważnie. — Muszę 
panu objaśnić jeszcze: Tłum rzucił się na mnie... byłem całkowicie 
ogłoszony... a ten pan zbliżył si< do mnie i uleczył mnie cudownym 
jakimś sposobem

— O — przemówi! krytyk z prawdziwem zainteresowaniem. -V- 
Pan leczy duchowym sposobem? Jaką metodą?

Jnż chciałem odpowiedzieć lecz zauważyłem, żc Cieśla sam chce 
wytłumaczyć:

— Metodą miłości — ozwał się łagodnie.
— Proszę pana, panie Rosythe — przerwałem. — Nie mogę 

dłużej isć pieszo z panami. Czuję się znowu bardzo źle. Zawołam 
taksameter. i >

— Nit, nie. Chodź pan raczej ze mną... idę właśnie po moją 
żonę. Tu zaraz, za zakrętem... tam pan wypocznie..

Ująii mnie za ramię i pociągnął za sobą. W gruncie rzeczy 
był to dobry człowiek: jego szorstka rnbaszność byta tylko jedną 
z właściwości zawodu, który uprawiał.

Weszliśmy do wielkiej kamienicy, wsiedliśmy do windy. Nie 
znaiom ani domt ani lokalu, do którego zmierzaliśmy. Rosythe pchnął 
drzwi i ujrzałem obszerny pokój, w którym na miękkich fotelach sie­
działy kobiece ptaki rajskie. Krytyk poprowadził mnie ku pluszowej 
sofie; opadłem na nią z wesichmer.em ulgi.

Nieznajomy stanął koło mnie i położył znowu rękę na tiojej 
głowie. A wówczas stał sie ’»koby cud: ustało dudnienie5 tętnienie 
pod mą czaszką... objął mnie głęboki spokój. Twarz moja musiała 
zdradzić to uczucie, no krytyk kinowy „Timesow* z Western City 
obserwował mnie z we3ołym uśmiechem. Odgadywałem, co myślał, 
tak, jakby wyra *ł tę myśl słowami:

— Na Boga! rzeczywiście, to jest hypnoza!
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2) dostawę szutru.

Oferty należy wnosić najpóźniej do 
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Było mi tek dotrze, że z obojętnością odnosiłem się do wszyst­
kiego, co się działo. Na chwilkę przymkoątem oczy... poczem otwar 
łem je znowc i rozglądnąłem się sennie naokoło. Zwróciło moją 
uwagę, że wszystkie kobiety patrzyły na Cieślę. Obracały ku niemu 
głowy, oczy ich wisiały na nim. Pomyślałem: ten człowiek będzie 
miał szczęście u kobiet — tak jak Hindusi, mający miękką brunatną
cerę i wielkie ciemne oczy krowie..

Panowało głęookie milczenie, gdy nagle dał sie słyszeć jęk. 
Cieś’a wzdrygnął się i zdjął rękę z mej głowy. Do pokoju prowa­
dziło coś ze dwanaście drzwi, które były zamknięte. Jęk wychodził 
z najbliższego pokoju

— Co to jest? — spytałem Royythe’a.
— Bóg wie... na tem n ujocu tortur nie można nigdy nic 

wiedzieć...
Chciałem się poinformować, co to za miejsce, gdy wtem znown 

'ozległ się jęk, głośniejszy, przeciąglejszy: O... o... o... i ramarł 
w wykrzyku okropnym.

Cieśla odwrócił się, podszedł ku drzwiom, potem zawahał sitj 
i zatrzymał. Oczy moje szły za nim, następnie zwróciłem je na 
krytyka, który z szerokim uśmiechem na ustach obserwował przy­
bysza. Przygotowywał się na wesołą szopkę, chciał się zemścić.

I  znowu ten głos... jeszcze donioślejszy, jeszcze boleściwszy. 
Powtarzał się w regularnych odstępach a kończył zawsze azikim 
wykrzykiem. Patrzyłem aa Cieślę: robił wrażenie młodego konia, 
który słyszy świst bicza nad sobą. Staje się coraz niespokojmejszy... 
podrywa się za każdym świstem... i drży całem ciałem. - bo nie- 
wie, co teu świst oznacza... nie wie, dokąd ma biedź...

Cieśla przenosił wzrok z jednego na drugiego, śledził wyraz 
naszych twarzy. Patrzył także na rajskie ptaki, na kobiety, siedząco 
w wygodnych fotelach. Nie drgał u nich ani jeden muskał, poza 
mnskilam., których potrzi Lowały ich oczy, aby śledzić każdy jego 
ruch. Nie obchodziło ich nic owo cierpienie, które ktoś gdzieś zno­
sił. A przecie było to cierpienie męczonej kobiety.

—— O... o... och... o... o...
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Cieśla rzucił się, jakby chciał drzwi otwierać, Wyciągną) 
rękę i cofnął ją  potem. Miotany sprzecznemł uczuciami chodził po 
pokoju, a ponieważ nikt, jak się zaało. nie uważał na to, cc mówi, 
szeptał do siebie To los kobiety.

I  znown : — Cer a ży Ja ...
Usłyszałem, straszne, przeraźliwe:
— Och... o.... o....
Zdało mi się, że z duszy Cieśli wyszedł krzyk:
— Litości!
Rosythe, Linowy krytyk „Timesów" z Western City, próbował 

początkowo zamaskować swoją niepomierną wesołość lecz zwolna 
oblicze jego wykrzywiło się wielkim, szyderczym grymasem — był 
to djabelski uśmiech. Widziałem, , że to nie podobało się CieśL 
Spojrzał na Rosythe’a i odwrócił się z widocznym wstrę.em oa 
niego. Opanował się wreszcie, podszedł kn niema i rzekł łagodni ):

— Mój przyjacielu... za każdego człowieka, który żyje na 
świecie, kobieta zapłaciła cenę życia. ,

— Cenę życia I — powtórzył zmieszany Rosythe
Gestem ręki Cieśla wskazał na drzwi:
— Stoimy przed tą w:eczną tajemnicą, przed tem wiecznem 

przerażeniem... I  nie wypada, żeby ktoś drwił z tego...
Szyaerczy uśm:ech zamarł na ustach krytyaa; zmarszczył brw* 

i zapytał: > „
— Nie rozumiem pana. Cóż tu mężczyzna może srobić?
— Może jedno zrobić: uchylić czoła przed kouiecością.
— To za wysoki styl dla mnie. Tych głupich bab nikt do 

tego nie zmusza — robią to z własnej woli.
Cieśla zapytał:
— Czyście nigdy nie pomyśleli, że to być może wola Boga?
— Nie... to nie przyszło mi na myśl.
■W tej chwili otwarły się jedne z wielu drzwi, Rosythe obró - 

cił się, wołając:
— Ach, to pani Planchet. Chodź pani, opowiedz, co się tam dzieje,

:LX.
Graba kobieta wtoczyła się do pokoju, nśmiecnając się z do- 

brodnszną przyjaźnią: >


